
Redakeja 1 administracja 
Olsrtyn, vA. « Lipca nr 7, 
tel. »-43 1 36 23. Odpowie-
dzialny za pismo komi-

tet redakcyjny. Wy-
daje Instytut Prasy 
„ C z y t e l n i k " ŻYCIE OLSZTYŃSKIE 

P I S M O Z I E M I W A R M I Ń S K O - M A Z U R S K I E J 

Prenumerata miesięczna 
4.05 zł, z doręczeniem 5,10 zł 
Zamówienia i 7/płaty na 
prenumeratę przyjmują 
wszystkie urzędy pocztowo 
orsz listonosze. Ogłoszenia 
drobne zł 1.50 za wyraz, 
wymiarowe -a tekstem 
zł 3.— za 1 m m. specjalne 

zł 18 — za wiersz. 
Konto PKO 1717 110. 

ROK VI. Nr 152 (1804) CZWARTEK, 26 CZERWCA 1952 ROKU CENA 15 gr 

W drugą rocznicę agresji amerykańskiej na Koreę 
Orędzie chińskich partii demokratycznych do narodu koreańskiego 
Depesze PKOP i CRZZ-Wiece solidarności w Warszawie 

PEKIN (PAP) 25 bm, mija druga rocznica wybuchu wojny, rozpęta* 
uej w Korei przez agresorów amerykańskich. 

Partie i ugrupowania demokratycz-
ne w Chinach wystosowały — w związ 
ku z rocznicą — orędzie do narodu 
koreańskiego, do koreańskiej aripii 
ludowej oraz do ochotników chiń-
skich. 

Orędzie do narodu koreańskiego 
stwierdza, że odpierając atak agreso-
row amerykańskich i broniąc niepo-
dległości Ojczyzny, naród koreański 
wniósł wielki wkład do sprawy po-
koju na całym świecie Przyjaźń mię-
dzy narodem chińskim i koreańskim 
jeszcze bardziej się pogłębiła w toku 
ich wspólnej walki przeciwko agre-
sj i 

Nawiązując do udziału ochotników 
chińskich w wojnie koreańskiej, orę-
dzie stwierdza: 

„Naszym celem jest uregulowa-
nie kwestii koreańskiej w drodze 
pokojowej, na sprawiedliwych I 
słusznych warunkach. O wewnętrz-
nych sprawach Korei powinien de-
cydować sam naród koreański, 
wszelka ingerencja z zewnątrz jest 
niedopuszczalna". 

W imieniu narodu chińskiego orę-
dzie wyraża zdecydowany protest 
przeciwko prowadzonej przez agreso-
rów ameryakńskich wojnie bakterio-
logicznej. 

W orędziu do koreańskiej armii lu-
dowej, chińskie partie demokratycz-
ne oświadczają, iż opór narodu ko-
reańskiego przeciwko imperializmowi 
amerykańskiemu dowodzi, że naród, 
który jest zjednoczony i cieszy się 
poparciem wszystkich miłujących 
wolność i sprawiedliwość narodów, 
jest niezwyciężony, że potrafi  sku-
tecznie przeciwstawić się imperializ-
mowi i obronić swą niepodległość i 
wolność. Orędzie podkreśla, że na-
ród chiński nigdy nie opuści swych 
braci koreańskich i że ochotnicy 
chińscy do końca walczyć będą ra-
mię- przy ramieniu z koreańską ar -
mią ludową. 

Orędzie do ochotników chińskich 
stwierdza, że ich zwycięstwa w Ko-
rei osłabiają niebezpieczeństwo no-
wej wojny światowej i zwiększają 
nadzieję na pokój. Orędzie zapewnia 

Akt bezprawia i gwałtu 
Nowa fala  brutalnych represji rządu Pinay'a 
przeciw Polakom we Francji 

PARYŻ (PAP). Policja francuska 
rozpętała nową falę  brutalnych repre-
sji przeciwko wychodźstwu polskie-
mu we Francji Represje objęły głów 
nie wschodnie departamenty Francji 
i wymierzone były przeciwko górni-
kom Polakom. 

18 bm. policja aresztowała Józefa 
Heresztyna z La Mourmiere i Józefa 
Króla z Trieux. 
^19 bm. ofiarą  brutalnych represji 

padła chora staruszka Aniela Sooczak 
z Varangevilie. 

20 bm. aresztowani zosta U Franci-
szek Mizera, 70-proc. inwalida. jego 
żona Zofia  i 11 -letn a córeczka z miej-
scowości Tuoquegnieux oraz Piv>lr To-
maszewski wraz z żoną Jadwigą z 
miejscowości Merlebach. 

O bezwzględności met'>i policji 
francuskiej  świadczy fakt,  że rodzinie 
Mizerów nie pozwolono zabtać nawet 
bagażu osobistego. 

Przez kilka dni nie było wiado-
mo, gdzie znajdują się aresztowani, 
po czym nadeszła wiaduir.ośó iż •<> 
stali oni dep >rtowani na Korsykę. 
Deportacja taka stanuwi akt nie-
słychanego bezprawia i jest pogwał-
ceniem o^oInie przyjętycn zwycza-
jów, obov lakujących przepisów 
ustawodawstwa francuskiego. 
Fostępowanie policji francuskiej 

wywołało oburzenie społeczeńs* wa 
francuskiego.  Mieszkańcy Tuoque-
gnieux z merem na czele wyrazili 
protest przeciwko bezprawnemu i 
brutalnemu aresztowaniu rodziny Mi-
zerów. Delegacja górników z sekreta-
rzem miejscowej organizacji z w. z iw. 
również złożyła protest. 

Jak wiadomo niedawno policja 
francuska  dokonała podobnego aktu 
bezprawia i gwałtu na osooie redak-
tora naczelnego wychodzącej w P^tv 
żu „Gazety Polskiej" H. Frydlendera, 
którego również deportowan > nn 
Korsykę i którego dopiero na skutek 
interwencji władz polskich zwolnio-
no, umożliwiając mu powrót do kraju. 

Były radca  Petain'a,  pan Pinay, wy-
łazi ze skóry  (koloru...  Vichy),  żeby 

Sprawa wojny bakteriologicznej 

w Radzie B e z p i e c z e ń s t w a 
NOWY JORK (PAP). Na posiedze-

niu Rady Bezpieczeństwa ONZ 23 bm., 
pod przewodnictwem delegata ZSRR 
Malika, omawiano kwestię umiesz-
czenia na porządku dziennym propo-
zycji St. Zjednoczonych, dotyczącej 
zbadania sprawy używania broni bak-
teriologicznej w Korei. 

Przedstawiciel ZSRR Malik oświad-
czył, że Zw. Radziecki zgadza się na 
włączenie tej propozycji do porządku 
dziennego, ale uważa, że do udziału 
w dyskusji nad tym zagadnieniem na-
leży zaprosić przedstawicieli Chiń-
skiej Republiki Ludowej i Koreań-
skiej Republiki Ludowo-Demokra-
tycznej. Cel dyskusji w sprawie poru-
szonej przez USA nie zostanie osią-
gnięty bez udziału przedstawicieli tych 
krajów. 

dogodzić  amerykańskim  — tym ra-
zem — hitlerowcom.  A cóż — wyjąw-
szy prześladowanie  francuskich  ko-
munistów i postępowców — bardziej 
może rozgrzać  serce waszyngtońskich 
wskrzesicieli  Wehrmachtu,  niż znęca-
nie się nad  Polakami,  osiadłymi  we 
Francji?  Nad  Polakami,  których  z na-
rodem  francuskim  łączy wspólna nie-
nawiść do  wczorajszych i dzisiejszych 
panów p. Pinay'a! 

Jak  daleko  sięga lokajska  usłużność 
byłego  radcy  Petain'a,  świadczy  fakt 
wysiedlenia  (w  stylu iście gestapow-
skim, bez prawa zabrania rzeczy oso-
bistych) górnika-inwalidy  Franciszka 
Mizery  czy staruszki  Anieli Sobczak. 

Powtarzając  bezprawie, zastosowa-
ne niedawno  wobec redaktora  naczel-
nego paryskiej  „Gazety Polskiejpo-
licja p. Pinay'a  ośmieliła  się depor-
tować polskich  górników  na Korsy-
kę. Pan Pinay raczy widocznie  zapo-
minać, że ci ludzie,  którzy  najlepsze 
swe siły i zdrowie  oddali  Francji,  ma-
ją jednak  ojczyznę, która  nie pozwoli 
ich skrzywdzić. 

Możemy  również zapewnić byłego 
radcę  Petain(a,  że nie osiągnie on polim 
tycznego celu całej tej brudnej  roboty. 
My  tu w Polsce wiemy równie do-
brze, jak Francuzi  we Francji,  że pi-
neje przechodzą  (i  to szybko),  a na-
ród  francuski  i przyjaźń polsko-fran-
cuska pozostaje. bw. 

ochotników, że Chiny udzielać im bę-
dą wszelkiej niezbędnej pomocy. 

Pozdrowienia z Polski 
dla bohaterskiego narodu 

W drugą rocznicę zbrodniczego na-
padu amerykańskich imperialistów 
na Koreę Północną Polski Komitet 
Obrońców Pokoju wysłał następują-
cą depeszę do Koreańskiego Komite-
tu Obrońców Pokoju w Phenianie: 

„W drugą rocznicę haniebnej na-
paści imperialistów amerykańskich 
na Koreę Północną, Polski Komitet 
Obońców Pokoju przesyła gorące, ser-
deczne pozdrowienia braterskiemu 
narodowi koreańskiemu, walczącemu 
nieugięcie o wolność i niepodległość 
swojej Ojczyzny. 

Wspaniała, ofiarna  walka narodu 
koreańskiego, który od dwóch lat 
stawia zwycięski opór najazdowi u-
zbrojonych po zęby amerykańskich 
ludobójców, stosujących broń bak-
teriologiczną i najbardziej barbarzyń-
skie metody walki, cieszy się pełnym 
moralnym poparciem i braterską soli-
darnością wszystkich obrońców poko-
ju na całym świecie. Walcząca Korea 
— przykład bezgranicznej ofiarności 
i męstwa, zrodzonych z głębokiego 
patriotyzmu, jest dla narodu polskie-
go bodźcem do zwiększenia wysił-
ków nad umacnianiem naszej Ojczyz-
ny i stan wiary w niezłomne ogniwo 
światowego obozu pokoju. 

Gorąco pozdrawiamy Koreańską 
Armię Ludową i ochotników chiń-
skich, którzy zwycięsko zagrodzili 
drogę amerykańskiemu imperializ-
mowi — pretendentowi do panowa-
nia nad światem 1 wnoszą wielki 
wkład do naszej wspólnej sprawy 
— walki o pokój i szczęście ludz-
kości. 

Przesyłamy wyrazy braterskiej soli-
darności koreańskim i chińskim jeń-
com wojennym z wyspy Kożedo i in-
nych obozów jenieckich, których nie-
ugięta postawa wobec oprawców a-
merykańskich budzi podziw i szacu-
nek wszystkich uczciwych ludzi na 
świecie i jest jeszcze jednym dowo-
dem, iż nie można złamać woli naro-
du walczącego o wolność i niepod-
ległość. 

Przesyłamy płomienne, braterskie 
pozdrowienia całemu narodowi ko-
reańskiemu i jego wodzowi Kim Ir-
senowi. Wierzymy niewzruszenie, że 
ostateczne zwycięstwo należeć będzie 
do naszych koreańskich przyjaciół, do 
światowego ctoozu pokoju". 

CRZZ wysłała do Centralnej Ra-
dy Zw Zaw. Koreańskiej Republi-
ki Ludowo - Demokratycznej depe-
szę, w której czytamy m. in.: 
„Centralna Rada Związków Zawo-

dowych w Polsce w imieniu pięciu 
milionów związkowców polskich, 
przesyła w drugą rocznicę napadu 
imperialistów amerykańskich na Ko-
reańską Republikę Ludowo - Demo-

A Dalszy aąt 
na str. 9. Kim Ir-Sen, bohaterski przywódca niezwyciężonego narodu koreańskiego 

379 tys. absolwentów 7 kl. szkół podstawowych 
Dalszy, wspaniały rozwój szkolnictwa w r.1951/52 

25 bm. skończył się rok szkolny 1951-52 w szkołach ogólnokształcą-
cych i zakładach kształcenia nauczyc leli. Szkoły podstawowe opuściło około 
379 tys. absolwentów klasy 7, tj. ponad 40 tys. więcej, niż w r. ub. 

Szkoły średnie stopnia licealnego stopnia 
kończą liczne rzesze absolwentów, zaś 

Twórcza inicjatywa mas pracujących 
w Czynie Lipcowym 

W zobowiązaniach produkcyjnych dla uczczenia 8 rocznicy ogłoszenia 
Manifestu  PKWN robotnicy i inteligencja techniczna przejawiają twór-
czą inicjatywę, której celem jest pełne wykorzystanie rezerw produkcyj-
nych. Szeroko rozwija się współzawodnictwo lipcowe na wsi. Na apel 
chłopów gromady Leszczynek dziesiątki gromad zadeklarowały zobowiąza-
nia, których wykonanie przyspieszy przebieg akcji żniwno-omłotowej, 
podniesie wydajność z ha i rozwinie gospodarkę hodowlaną. 

Zobowiązania wzmożenia walki o 
jakość produkcji i pełne wykonanie 
planów pod względem asortymentu 
podjęły liczne brygady produkcyjne 
w ZPB im. R. Luksemburg w Łodzi, 
w ZPB im. Marchlewskiego, w 
ZPDziew. im. Konopnickiej, Północno-
Łódzkich Zakładach Przem. Jedwabn. 
i wiele innych. 

Ogółem, według niepełnych jesz-
cze danych, do współzawodnictwa 
zobowiązaniowego w ramach Czynu 
Lipcowego w przemyśle włókien-
niczym w całym kraju przystąpiło 
11.670 włókniarzy, w tym ponad 17 
tys. młodzieży. Realizując zobowią-

zania wyprodukują oni dodatkowo 
i przysporzą gospodarce narodowej 
oszczędności na łączną kwotę 66.773 
tys. złotych. Z kwoty tej dodatko-
wą produkcję wartości ponad 28 
min. zł dadzą włókniarze łódzcy, 
zaś ok. 20 min. zł włókniarze 7 Biel-
ska, którzy postanowili wyrównać 
niedobory produkcyjne, powstałe w 
pierwszych pięciu miesiącach br. 
w przemyśle wełnianym. 
Aby zwiększyć produkcję energii 

elektrycznej dla rozwijającego się 
Uauszy  aąg 
na str. B 

licea i kursy pedogigczne — ponad 11 
tys. nowych nauczycieli. 

Rok szkolny 1951-52 przyniósł li-
kwidację analfabetyzm--  jako zjawi-
ska masowego oraz rozwój różnego 
rodzaju form  dalszego kształcenia ab-
solwentów początkowego nauczania 
dorosłych. 

Osiągnięcia te stały się możliwe 
dzięki wyasygnowaniu przez Pań-
stwo wielkich sum na rozbudowę 
szkolnictwa i stworzenia dobrych 
warunków nauki dla młodzieży i 
pracy dla nauczycielstwa. 

W roku szkolnym 1951-52 oddano 
do użytku tysiące izb szkolnych i 
mieszkań dla nauczycieli. M. inn. w 
woj. warszawskim dostarczono nau-
czycielom ponad 1.000 mieszkań. W 
licznych miastach zorganizowano dla 
młodych kadr pedagogicznych „Domy 
Młodego Nauczyciela". Szkolnictwo 
otrzymało setki tysięcy pomocy nau-
kowych. Państwowe wydawnictwa 
szkolne wyprodukowały kilkadziesiąt 
milionów egzemplarzy książek szkol-
nych, co pozwoliło na pełne zaopa-
trzenie w podręczniki uczniów szkół 
ogólnokształcących. Kadry pedago-
giczne zasiliło w minionym roku 

W Ę Z Ł O W E Z A G A D N I E N I A 

Delegacja brytyjska 
opuściła Polskę 

24 bm. opuściła Warszawę delega-
cja Tow. Przyjaźni Brytyjsko-Pol-
skiej, żegnana przez przedstawicieli 
Kom: te tu Współpracy Kulturalnej z 
Zagranicą oraz PKOP. 

R EFERAT Przewodniczącego KC 
PZPR Bolesława Bieruta na VII 

Plenum stanowi głęboką analizę za-
równo sytuacji międzynarodowej, jak 
i węzłowych zagadnień naszego życia. 
Sumując dotychczasowe osiągnięcia, 
a równocześnie ukazując wszystkie 
błędy i niedociągnięcia — referat 
wytycza dalsze drogi aparatowi go-
spodarczemu, państwowemu i partyj-
nemu, a również całemu społeczeń-
stwu, które swą pracą buduje siłę 
i dobrobyt Polski Ludowej. Z ogrom-
ną siłą — jako podstawowy problem 
frontu  narodowego — postawił prze-
wodniczący KC PZPR sprawę umoc-
nienia spójni między miastem a wsią. 

„Mamy jeszcze wiele poważnych 
niedomagań, braków, trudności, nie 
różami, oczywiście, usłane jest na-
sze życie, nie lekką jest nasza co-
dzienna praca, nie szczędzi nam 
jeszcze życie wielu trosk, wielkie 
i trudne stoją przed nami zadania. 
Ale jedno możemy powiedzieć 
twardo: Polska przestała być kra-
jem biednym, bezbronnym i nieza-
radnym". 
Te słowa Prezydenta są wyrazem 

dumy, jaką odczuwa każdy oddany 
swemu krajowi Polak, gdy dokonuje 
przeglądu tego wszystkiego, co w 
Polsce podczas kilku lat zostało zbu-
dowane i stworzone. 

Ażeby jednak, jak powiedział Pre-
zydent, z Polski uczynić 

„...kraj wysokoprzemysłowy, kraj 
żelaza, betonu i stali, kraj ma-
szyn i elektryczności, kraj wy-
sokiej techniki zarówno w prze-
myśle, jak i w rolnictwie, kraj ko-
rzystający w pełni ze swych ukry-
tych dotąd i słabo wykorzystanych 
ale bezspornie wielkich bogactw 
naturalnych, kraj jednolity gospo-
darczo i kulturalnie, kraj wielkiej 

metalurgii i wielkiej chemii, kraj 
żeglugi morskiej i portów świato-
wych, kraj wysokich urodzajów 
i wysokiej kultury..." 
— potrzebne są jeszcze w toku bie-

żącego, przełomowego roku planu 
6-letniego poważne zmiany w organi-
zacji siły roboczej, w metodach pra-
cy, w metodach kierownictwa. 

D OTYCHCZAS napływ siły robo-
czej ze wsi do miasta odbywał się 

w sposób żywiołowy i samorzutny. 
W takich warunkach planowanie na-
potykać musiało trudności i niespo-
dzianki. W przyszłości przypływ siły 
roboczej musi się odbywać w spo-
sób zorganizowany. 

Dotychczas przemysłowi, transpor-
towi, budownictwu itp. przybywało 
nowych pracowników przeważnie ze 
wsi, choć i w miastach istnieją po-
ważne rezerwy siły roboczej — ko-
biety, które się coraz liczniej i chęt-
niej garną do pracy, do nowych za-
wodów. By umożliwić wielkim rze-
szom kobiet przejście do produktyw-
nej pracy, trzeba im z jednej strony 
dać konkretną możliwość zdobywa-
nia kwalifikacji,  a z drugiej strony 
przestrzegać zasady, że żłobki, przed-
szkola itd. istnieją przede wszystkim 
dla kobiet pracujących. 

Innym ważnym zagadnieniem dla 
naszego przemysłu — a jednocześnie 
dla podniesienia poziomu kulturalne-
go mas pracujących — jest szkole-
nie kadr, a przede wszystkim mło-
dzieży. 

„Trzeba więc — powiedział Prezy-
dent Bierut — aby zagadnienia ma-
sowego szkolenia, wyuczenia zawo-
du i podniesienia kwalifikacji,  żarów 
no w stosunku do starych robotni-
ków jak i do nowych, zarówno w 
stosunku do dorosłych jak i do mło-
dzieży, stanęły jako zagadnienia 
centralne", 

Wiele uwagi poświęcił referat  spra-
wom płac i sprawom bytowym. 

Zasada, że płaca jest ściśle zależ-
na od wartości wykonywanej pracy, 
jest u nas często jeszcze zbyt mało 
przestrzegana. Zdarza się, że robotni-
cy wykwalifikowani  zarabiają nie 
więcej albo nie wiele więcej od nie-
wykwalifikowany  cn; że inżynier za-
rabia nie więcej albo nie wiele wię-
cej od kwalifikowanego  robotnika. 
Jest to głęboko niesłuszne i sprzeczne 
z naszymi tendencjami, idącymi w 
tym kierunku, by ludzie starali się 
0 nabywanie wyższych kwalifikacji 
1 by rozwijały się przede wszystkim 
te najważniejsze dziedziny naszej go-
spodarki, które wymagają wysokich 
kwalifikacji. 

„Zrobiliśmy bardzo wiele w dzie-
dzinie poprawienia warunków życia 
robotników, ale musimy sobie po-
wiedzieć, że klasa robotnicza ocze-
kuje od nas stałej i nieprzerwanej 
troski o jej warunki materialne 
i kulturalne, naszym zaś obowiąz-
kiem jest czynić wszystko, aby nie 
zawieść jej oczekiwań, jej ufności" 
— powiedział Prezydent Bierut, o-

mawiając szeroko zagadnienie roz-
działu mieszkań, hoteli robotniczych, 
opieki nad dzieckiem, Oddziałów Za-
opatrzenia Robotniczego itd. 

I AKO CZOŁOWE zagadnienie VII 
^ Plenum wysunęło — jak już za-

znaczyliśmy — zagadnienie umocnie-
nia spójni między miastem a wsią. 
Sojusz robotniczo-chłopski jest pod-
stawą władzy ludowej, jest trzonem 
frontu  narodowego w walce o pokój 
i plan 6-letni. Umocnienie kierow-
niczej roli klasy robotniczej w so-
juszu robotniczo chłopskim jest wa-
runkiem dalszego zwycięskiego bu-
downictwa socjalizmu, jest warun-
kiem socjalistycznej przebudowy wsi, 
jest warunkiem dalszego wypiera-
nia i ograniczania elementów kapi-

talistycznych na wsi, które hamują 
dalszy rozwój gospodarczy i kultural-
ny wsi. 

Umocnienie spójni między miastem 
i wsią pomoże przezwyciężyć trudno-
ści, które są wynikiem nierównomier-
nego rozwoju przemysłu i rolnictwa. 

Plenum wezwało do prowadzenia 
walki o podnoszenie produkcji go-
spodarstw rolnych, o otoczenie opie-
ką chłopów mało i średniorolnych. 

Coraz poważniejszą rolę w naszej 
gospodarce odgrywają wiejskie spół-
dzielnie produkcyjne, które już udo-
wodniły, że wydajność ich jest znacz-
nie wyższa od wydajności rozdrobnio-
nych gospodarstw indywidualnych. 

„... chodzi więc o to, aby cierpli-
wie i wytrwale, rozważnie, ale nie-
ugięcie przekształcać gospodarkę 
drobnotowarową w gospodarkę so-
cjalistyczną poprzez rozwój spół-
dzielczości produkcyjnej" 
— powiedział Prezydent Bierut, 

wskazując jednocześnie na doniosłą 
rolę jaką w naszej gospodarce odgry-
wają POM-y i PGR-y. 

* 

R EFERAT Przewodniczącego KC 
PZPR Bolesława Bieruta rzucił 

snop światła na wiele podstawowych 
zagadnień, wskazał ludziom, kieru-
jącym naszym życiem politycznym 
i gospodarczym, naszym budownic-
twem w wielu różnych dziedzinach, 
jakie są ich najważniejsze zadania 
i jakimi środkami należy je realizo-
wać. Wykonanie zaleceń VII Plenum 
KC PZPR przyczyni się do dalszego 
umocnienia Polski, do realizacji śmia-
łych i trudnych, ale w pełni osią-
galnych planów, jakimi żyje nasz 
kraj. Toteż znajomość problematyki 
i wskazań VII Plenum jest niezwy-
kl# ważna dla każdego z nas. Będzie-
my je kolejno omawiali 

KaU 

szkolnym 15 tys. nowowyszkolonych 
nauczycieli. 

W szkolnictwie podstawowym 
osiągnięto dalsze postępy w podno-
szeniu stopnia organizacyjnego szkół. 
W br. liczba pełnych 7-klasowyeh 
szkół wzrosła o 1.160, zaś przez 
zwiększenie liczby klas i nauczycieli 
zmalała o 1.238 liczba szkół o jed-
nym nauczycielu. Umożliwiło to 
dziesiątkom tysięcy dzieci chłopów 
pracujących uzyskanie pełnego wy-
kształcenia podstawowego, a tym 
samym dostępu do nauki w szkołach 
średnich i zawodowych. 
Za przykładem szkolnictwa radziec-* 

kiego wprowadzono po raz pierwszy 
w minionym roku szkolnym egzaminy 
końcowe w klasach VII szkół podsta-
wowych i egzaminy promocyjne w 
klasach VIII, IX i X szkół średnich 
stopnia licealnego. Dotychczasowe re-
zultaty egzaminów wskazują na pod-
niesienie się wyników nauczania i wy* 
chowania. 

Poważną rolę w uzyskaniu dobrych 
wyników nauczania odegrały też roz-
budowywane przez Państwo placówki 
zajęć pozaszkolnych i pozalekcyjnych 
dla młodzieży. W roku szkolnym 
1951-52 czynnych było 11 Młodzieżo* 
wych Domów Kultury, dwa Pałace 
Młodzieży, 68 Domów Harcerza, około 
3 tys. świetlic szkolnych i dworco-* 
wych, 63 ogródki jordanowskie i licz* 
ne tereny sportowe, place zabaw itp* 

Największą jednak rolę w walce o 
poprawę wyników nauczania i wycho-
wania odegrało lepsze przygotowanie 
ideologiczne i zawodowe nauczyc^li, 
uzyskane przez szeroko prowadzoną 
akcję samokształcenia ideologicznego 
oraz wzmożenie aktywności i oddzia-
ływania na młodzież organizacji ZMP 
i harcerstwa w szkołach. 

Prezydent Bierut 
na przedstawieniu 
w Teatrze Powszechnym 

24 bm. Prezydent RP Bolesław Bie* 
rut obecny był w Państwowymi Teb-
trze Powszechnym na Pradze na 
przedstawieniu sztuki Leonida Rach-
manowa „Niespokojna starość". 

Prezydentowi RP towarzyszyli człon-
kowie Rządu i członkowie Biura Po-» 
litycznego KC PZPR. 

R e f e r a t B o l e s ł a w a B i e r u t a 
na łamach prasy radzieckiej 

MOSKWA (PAP). — Dzienniki 
„Prawda", „Izwiestia", „Trud", „Kra-
snaja Zwiezda" i inne zamieściły 
obszerne streszczenie referatu  wy-
głoszonego przez Bolesława Bieruta 
na VII Plenum KC PZPR. 

K o m u n i ś c i p r z e w o d n i c z ą c y m i 
rad prowincjona nych Rzymu i Foggii 

RZYM (PAP). — 23 bm. odbyły 
się pier/.^ze zebrania rad prowincjo-
nalnych Rzymu i Foggii, na Których 
dokonano wyboru przewodniczących. 
W Rzymie przewodniczącym rady 
prowincjonalnej został komunisty 
adwokat Sotgiu, w Foggi — 
komunista, senator Ali ega to 
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B Dokończenie 
te $tr. X. 

przemysłu, dla miast i wsi, załogi 
elektrowni śląskich postanawiają po-
ważnie zwiększyć moc dyspozycyjną 
zakładów. 

Załoga elektrowni „Szombierki" 
postanowiła podnieść dotychczaso-
wą moc dyspozycyjną o dalsze 5 
proc. i dać do końca br. znaczną 
ilość wyprodukowanej dodatkowo 
energii wartości 854.412 zł. Załoga 
elektrowni „Szombierki" wygospo-
daruje łącznie w czynie lipcowym 
ponad 1.200 tys. zł. 
W elektrowni „Zabrze" podjęto m. 

in. zobowiązanie skrócenia o 5 dni 
kapitalnego remontu jednego z więk-
szych kotłów, którego wyłączenie z 
ruchu obniżyłoby moc dyspozycyjną 
elektrowni o 9 megawatów. 

Pracownicy elektrowni „Będzin" u-
zyskają w wyniku realizacji swoich 
zobowiązań lipcowych oszczędność 
węgla wartości około 300 tys. zł. 
Równocześnie podjęto szereg zobowią-
zań w zakresie konserwacji i przygo-
towania do pełnej sprawności pro-
dukcyjnej urządzeń prądotwórczych, 
aby — po powrocie do ruchu dwu 
turbozespołów będących obecnie w 
kapitalnym remoncie — móc zwięk-
szyć moc dyspozycyjną elektrowni 
o 9 megawatów. 

260 zobowiązań o wartości ponad 
130 tys. podjęli inżynierowie i tech-
nicy, pracujący w Centralnym Biurze 
Konstrukcji Okrętowych w Gdańsku. 

Chłopi podejmują 
zobowiązania 

Na atpel chłopów z Leszczynek, 
pow. kutnowski, woj. łódzkie, wzy-
wający mieszkańców wszystkich gro-
mad w Polsce do podejmowania Czy-

nu Lipcowego odpowiedzieli już chło-
pi z licznych wsi. 

Pierwsi w woj. białostockim apel 
grom. Leszczynek podjęli chłopi ze 
wsi Grabnik w pow. ełckim, któ-
rzy postanowili w ciągu 7 dni do-
konać sprzętu zboża jarego i ozi-
mego. W tym celu do 5 lipca br. 
mieszkańcy gromady, posiadający 
maszyny żniwne, zobowiązali się je 
wyremontować, a w okresie żniw 
w pełni wy korzy stać zgodnie z opra-
cowanym planem pomocy sąsiedz-
kiej. Niezależnie od tego zobowią-
zali się oni zwieźć zboże do stodół 
przy użyciu własnego sprzężaju w 
ciągu jednego dnia, a następnie 
przeprowadzić podorywki na obsza-
rze 600 ha. 
Dalsze zobowiązanie mieszkańców 

grom. Grabniki przewiduje dokona-
nie w ciągu 30 dni omłotów. 

Podobne zobowiązania produkcyjne 
dla uczczenia Święta 22 Lipca pod-
jęli, pierwsi w woj. rzeszowskim, 
chłopi z grom. Wola Dalsza w pow. 
łańcuckim, którzy zobowiązali się 
podnieść plony buraków cukrowych 
do 340 q z jednego ha, czyli zebrać 
o 40 q buraków więcej, niż w ub. r. 

Zobowiązania chłopów ze wsi Wo-
la Dalsza dotyczące szybkiego i sta-
rannego przeprowadzenia żniw i o-
młotów przewiduje m. in. skoszenie 
w ciągu 2 dni rzepaku i jęczmienia 
ozimego oraz zebranie o 4 dni wcześ-
niej niż w r. ub. żyta, a o 3 dni — 
pszenicy. Natychmiast po dokonaniu 
sprzętu zbóż chłopi przeprowadzą 
podorywki na powierzchni 170 ha, 
obsieją cały zaplanowany obszar po-
plonami, a następnie, w okresie 17 
dni od chwili zakończenia zbiorów, 
dokonają omłotów. 

Czyn Lipcowy chłopów z grom. Sie-
mionki w pow. inowrocławskim woj. 

„Mocniej związać literaturę z budową socjalizmu" 
Rezolucja plenum Zw. Literatów Polskich 

Na zakończenie obrad IV Plenum 
Z w, Literatów Polskich przyjęto re-
zolucję, która oceniając krytycznie 
działalność pisarzy, wytycza im naj-
bliższe zadania. 

„Mimo poważnych osiągnięć na-
szych prozaików, poetów i dramatur-
gów trzeba stwierdzić fakt  nienadą-. 
żania naszej literatury za nurtem 
życia, niepełnego i niedostatecznego-
odzwierciedlania w utworach naszych 
pisarzy obrazów budownictwa socja-
lizmu w Polsce Ludowej, zwycięstw 
i osiągnięć przodujących ludzi naszej 
Ojczyzny" — czytamy m. in. w re-
zolucji. 

„Biorąc pod uwagę wielkie znacze-
nie literatury w dziele kształtowa-
nia świadomości narodowej i w dziele 
wychowania młodzieży — najtrud-
niejsze i najbardziej odpowiedzialne 
zadania spadają na literatów pracu-
jących nad utworami o tematyce bu-
downictwa socjalizmu i obronności 
kraju. 

Celem poprawy sytuacji w literatu-
rze współczesnej, podniesienia jej na 
wyższy poziom ideowo-artystyczny 
aaależy m. in.: 

znacznie rozszerzyć krąg pisarzy, 
podejmujących tematy naszej współ-

Pod hasłem uwolnienia 

Wielka akcja we Francji 
PARYŻ (PAP). — „Humanite" po-

daje dalsze wiadomości o prowadzo-
nej w całym kraju akcji ludowej pod 
hasłem uwolnienia Duclos i innych 
aresztowanych patriotów. 

Protesty przeciwko aresztowaniu 
Duclos i innych patriotów nadeszły 
od licznych organizacji demokratycz-
nych z całego kraju. W Carcassonne, 
w Perpignan, w Argenteuil, w XV 
dzielnicy Paryża, w La Vilette, w 
Colombes, w Salernes odbyły się ma-
sowe wiece protestacyjne. 

czesności, szczególnie apelując do mi-
strzów naszej prozy, poezji i dramatu 
o żywszy i czynniejszy udział w 
kształtowaniu realizmu socjalistycz-' 
nego w literaturze polskiej; 

szczególną opieką otoczyć pisarzy 
pracujących nad utworami przedsta-
wiającymi budowę socjalizmu w na-
szym kraju; 

odrodzić i wzmocnić akcję wyjaz-
dów w teren; 

w celu pogłębienia pracy 6ekcji 
twórczych — zapraszać na zebrania 
przodujących robotników, chłopów i 
inteligentów pracujących, stale pod-
nosić poziom pracy ideowo-politycz-
nej w sekcjach; 

wezwać wydawnictwa, Centralny 
Zarz. Teatrów oraz inne instytucje 
do zwrócenia szczególnej uwagi na 
twórczość o tematyce budowy socja-
lizmu i obronności kraju". 

bydgoskie przewiduje m. in. dokona-
nie sprzętu zbóż kłosowych z obsza-
ru 125 ha w okresie 4,5 dnia. 

Szybko i sprawnie przeprowadzą 
żniwa i omłoty również mieszkańcy 
grom. Smardzewo w pow. Świebo-
dzin, woj, zielonogórskiego. W odpo-
wiedzi na apel chłopów z Leszczynek 
zobowiązali się oni m. in. żniwa prze-
prowadzić o 5 dni szybciej, niż w r. 
ub. 

Pierwsi w woj. kieleckim do Czy-
nu Lipcowego stanęli mieszkańcy 
grom. Wawarzyce w pow. jędrze-
jowskim. W porównaniu z ub. r. 
skrócą oni żniwa o 6 dni oraz prze-
prowadzą podorywki na obszarze 
250 ha. 

Wznowienie produkcji czołgów i samolotów 
20 mln. ton stali —126 mln. ton węgla rocznie 

BERLIN (PAP). Dziennik „Neues Deutschland" donosi, ie imperialiści 
i klika Adenauera na szeroką skalę wykorzystują potencjał przemysłowy 
Trizonii do realizacji swych programów zbrojeniowych. 
Dziennik podkreśla, że między wła-

dzami amerykańskimi i bońskimi 
osiągnięto porozumienie, przewidują-
ce, że w ciągu roku zachodnio-nie-
miecka produkcja stali zwiększona zo-
stanie z 18 do 20 milionów ton, a wy-
dobycie węgla — podwyższone do 126 
milionów ton. 

Zakłady chemiczne koncernu „I. G. 
Farbenu produkują już w skali rocz-
nej przeszło 6.000 ton białego fosforu, 
który służy do produkcji bomb fosfo-
rowych. W miejscowości Waldshut po-
wstaje nowa fabryka  chemiczna o 
zdolności produkcyjnej 1800 ton bia-

PEKIN (PAP). Amerykanie zapo-
wiedzieli i przygotowują tzw. „uwol-
nienie", tj. wydanie Li Syn-manowi 
27 tys. jeńców wojennych, których 
bezprawnie uznali za obywateli po-
łudniowo - koreańskich. Dowództwo 
amerykańskie chce wykonać w ten 
sposób swój plan przymusowego za-
trzymania jeńców chińskich i koreań-
skich, wbrew zasadom konwencji ge-
newskiej. Amerykanie planują za-
trzymanie ogółem 100 tys. jeńców. 

LONDYN (PAP). W związku z dru-
gą rocznicą agresji amerykańskiej na 
Koreę, rodziny żołnierzy brytyjskich, 
znajdujących się w niewoli w Korei 
północnej, opublikowały oświadczenie 
domagające się zawarcia rozejmu w 
Korei i niezwłocznej wymiany wszyst-
kich jeńców. Oświadczenie zostanie 
doręczone przez specjalną delegację 
kobiet premierowi ChurchilPowi. 

USA wydają Li Syn-manowi 27 tys. jeńców 
Nowoujawnione zbrodnie interwentów w Korei 

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Phenianu: Prasa miejscowa 
pisze o nieznanych dotychczas faktach 
potwornych zbrodni agresorów ame-
rykańskich w Korei. 

Dziennik „Nondon Sinmun" stwier-
dza, że w 1950 r. w czasie odwrotu 
wojsk amerykańskich na południe od 
Osendżu interwenci masakrowali lud-
ność cywilną w czasie przymusowej 
ewakuacji. 

Na stacji Wondżu wpędzili oni pod 
pozorem wysiania na południe ponad 
3 tys. mieszkańców do wagonów to-
warowych, które samoloty amerykań-
skie obrzuciły bombami napalmowy-
mi i ostrzelały z karabinów maszyno-
wych. Z 3 tys. osób nikt się nie ura-
tował. 

W czasie okupacji północnej części 
kraju w wiosce Kuhyn, powiat Sin-
dżon, prowincja Kwanhe, interwenci 
spalili żywcem 70 dzieci. W pobliżu 
zaś miasta Anżak pogrzebali żywcem 
ponad 300 dzieci, a w mieście Nam-
pho również 300 dzieci. W wiosce 
Czhosonni odnaleziono wspólny 80-mer-
trowy grób, w którym, według zeznań 
miejscowej ludności, pogrzebano żyw-
cem 250 dzieci. 

Transporty mater ia łów z ZSRR 

dla Pałacu Kultury i Nauki 
MOSKWA (PAP). — Wiele radziec-

kich zakładów przemysłowych wyko-
nuje i wysyła przedterminowo . do 
Polski zamówienia dla budowniczych 
Pałacu Kultury i Nauki w Warsza-
wie. 

Z obwodu pińskiego wysłano 17 
wagonów budulca (ponad plan. Na 
dwa miesiące przed terminem pra-
cownicy wielkiego kombinatu budo-
wy maszyn budowlanych w obwodzie 
dniepropietrowskim wysłali do War-
szawy potężne transportery oraz 
obrabiarki do drzewa. Z zakładów 
im. Mołotowa wysłano elementy wiel-
kiego dźwigu portalowego. W zakła-
dach rozpoczęto już produkcję ele-
mentów metalowej konstrukcji wyso-
kościowca. 

łego fosforu  rocznie. Zakłady „I. G. 
Farben" w Mannheim produkują ga-
zy dla celów wojennych. W Moor-
fleeth,  pod Hamburgiem, wybudowa-
no w zakładach „Gebrueder Beohrin-
ger" nową halę fabryczną,  w której 
wkrótce będą produkowane gazy wo-
jenne i bawełna strzelnicza. W pobli-
żu Kolonii pracuje pełną parą fabry-
ka dynamitu. 

W zakładach „U. D. M.u w Werdohl 
(Bawaria) — kontynuuje dziennik — 
wytwarzane są zapalniki do amunicji. 
Produkcja granatów ręcznych w za-
kładach „Bochumer Verein" w Neu-
muenster wynosi 5.000 sztuk na go-
dzinę. W Solingen produkuje się ba-
gnety do karabinów. W miejscowości 
Plochingen am Neckar produkcja ka-
rabinów maszynowych typu „MG-42" 
osiągnęła swój najwyższy poziom. 

W miejscowości Allach w Bawa-
rii fabryki  koncernu Kruppa rozpo-
częły produkcję czołgów. W Ecken-
dorf  kolo Kilonii produkowane są 
karabiny ręczne. Firma „Reme" k. 
Hamburga produkuje tygodniowo 
35 czołgów. Produkcję samolotów 
podjęły ponownie zakłady „Messer-
schmitt-Werke" w Augsburgu. 
Dziennik podaje szereg szczegółów 

o produkcji w różnych zakłaxiach Tri 
zonii mundurów wojskowych, apara-
tów telefonicznych,  radiostacji polo-
wych itp. 

Pierwsza flotylla  marynarki 
zach. -niemieckiej 

BERLIN (PAP). Jak donosi z Kilo-
nii agencja ADN, boński min. spraw 
wewn. Lehr dokonał przeglądu pierw-
szej flotylli  nowej zachodnio-niemiec-
kiej marynarki wojennej. Flotylla 
składa się z sześciu jednostek. 

Zachodnio-niemiecka agencja pra* 
sowa DPA, donosząc o przeglądzie* 
podkreśla, że odbudowa marynarki 
wojennej w Niemczech zach. rozpoi 
częła się w tajemnicy już przed pod« 
pisaniem wojennego „układu ogól* 
nego" przez Adenauera. 

P r z e c i w k o » u k ł a d o w i o g ó l n e m u 
BERLIN (PAP). — Tow. Krzewie-

nia Współpracy Kulturalnej i Gospo-
darczej z Polską im. Helmut, yon 
Gerlach w Niemczech zach. ogłosiło 
odezwę, w której wzywa do walki 
przeciwko bońskiemu „układowi ogól-
nemu" i do zawarcia traktatu pokojo-
wego. 

We Frankfurcie  nad Menem odbyła 
się konferencja  z.wiązkowa okręgu 
przemysłowego Dillenburg — Bieden-
kopf.  Uczestnicy obrad powzięli re-
zolucję, w której potępiają politykę 
prawicowych przywódców zw. zaw. 
oraz zapowiadają wzmożoną walkę 
przeciwko wojennemu „układowi o-
gólnemu". 

W Offenbach  odbyła się konferen-
cja 200 delegatów SPD, reprezentu-
jących 51.500 członków SPD i wybor-
ców z Offenbach  i okolicznych okrę-
gów wiejskich. Uczestnicy konferen-
cji zażądali podjęcia walki z wojen-
nym „układem ogólnym", podpisanym 
przez Adenauera. Uchwała przedsta-
wiona będzie na zjeździe partyjnym 
SPD Hesji południowej. 

Robotnicy Warszawy manifestują przyjaźń 
d l a narodu koreańskiego 

A 

Skup odpadków włókienniczych 
Uchwala Prezydium Rządy 

W celu zapewnienia bazy surowco-
wej dla przemysłu włókienniczego 
i papierniczego, Prezydium Rządu 
wydało ostatnio uchwałę w sprawie 
wzmożenia dostaw szmat i innych od-
padków włókienniczych. 

Zgodnie z uchwałą, skupowi podle-
gają zużyte i nie nadające się do 
dalszego użytku wyroby wykonane 
z włókna pochodzenia zwierzęcego, 
roślinnego i włókien sztucznych, a 
przede wszystkim odzież ochronna 
i robocza oraz umundorowanie z tka-
nin wełnianych, pólwełnianych, ba-
wełnianych i z włókien sztucznych 
jak również artykuły biełiźniane i in-
ne wyroby włókiennicze. Skupem 
objęte są również odpadki tkanin 
i wyrobów włókienniczych powstają-

ce przy produkcji bądź przy przerobie 

Dalszy ctąg 
ze 8tr. U 

kratyczną, Wam i całemu narodowi 
koreańskiemu gorące, braterskie po-
zdrowienia i wyrazy nierozerwalnej 
solidarności z Waszą bohaterską wal-
ką o wolność i pokój przeciwko krwa 
wym oprawcom amerykańskim1 '. 

* 

24 bm. w przeddziwi Międzynaro-
dowego Dnia Solidarności z bohater-
skim narodem koreańskim, który bę-
dzie obchodzony na apel SFZZ W 
drugą rocznicę napaści amerykań-
skich imperialistów na Koreę — w 
WZPO im. 17 Stycznia, w Zakl. Me-
chanicznych „Ursus" oraz w FSO na 
Żeraniu robotnicy gościli I sekreta-
rza ambasady Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratyczne Li So Jen 
or^z przybyłych do Polski na studia 
młodych Koreańczyków. Goście prze-
kazali przedstawicielom załóg plan-
sze z dokumentarnymi zdjęciami, o-
brazującymi walkę ludu Korei i o-
chotników chińskich z agresorami o-
raz barbarzyństwa amerykańskich 
siewców dżumy i cholery. 

Przedstawiciele załóg witając gości 
gorąco manifestowali  uczucia brater-
stwa i solidarności z bohaterskim lu-

„Naród koreański wdzięczny jest 
narodowi polskiemu, a szczególnie 
polskiej klasie robotniczej za uczu-
cia braterskiej solidarności z walką 
naszego ludu przeciwko imperiali-
stycznym agresorom. Niech ten dar, 
który Wam przekazujemy, jeszcze 
bardziej umocni wieczystą przy-
jaźń, która łączy dziś nasze naro-
dy, która łączy wszystkie narody 
wielkiego obozu pokoju, któremu 
przewodzi Zw. Radziecki i jego ge-
nialny Wódz — Józef  Stalin". 

• MOSKWA. Już w najbliższych la-
tach radziecki przemysł budowy maszyn 
wyprodukuje koparki kroczące o poje-
mności czerpaka 25 a nawet 50 m. sześć.I 
Koparki te znajaą zastosowanie przy bu-
dowie kanałów o szerokości przeszło 200 m 
i głębokości do 65 m. 

• MOSKWA. Na terenie największej 
na świecie elektrowni wodnej w pobliżu 
Kujbyszewa zakończono budowę wiel-
kiej tamy przy dolnej śluzie żeglownej 
na lewym brzegu Wołgi. Wysokość tamy 
sięga 20 m. a jej długość około 5 km 

• RANGUN W wojnie przeciwko na-
rodowi malajskiemu bierze udział 140 tys. 
żołnierzy angielskich, australijskich, no-
wozelandzkich, hinduskich i afrykańskich 
oraz 380 tys. policjantów kolonialnych, 
wspieranych przez samoloty odrzutowe, 
bombowce, artylerię i flotę  wojenną. Sto-
sowana jest również broń chemiczna Mi-
mo to lud malajski kontynuuje waikę o 
wyzwolenie. 

• PUSAN. Li Syn-man w dalszym cią-
gu usuwa swoich konkurentów, aby zape-
wnić sobie dyktatorską władzę. Poncja 
aresztowała ostatnio trzech przywódców 
tzw. „opozycyjnej" partii południowo ko-
reańskiej pod zarzutem udziału w „niele-
galnym zgromadzeniu". 

• TOKIO. Wartość amerykańskich za-
mówień wojskowych- poczynionych w Ja-
ponii od chwili wybuchu wojny w Korei 
wynosi 676 miln. doi. W ciągu 5 miesięcy 
b. r. Amerykanie poczynili w Japonii spe-
cjalne zamówienia zbrojeniowe na sumę 
89,5 miln. doi. 

Wycieczka chłopów polskich 
w drodze powrotnej z ZSRR do kraju 

w zakładach pracy i nie mające dal- d e m K ; r e i Q r a z s w ą g ł ę b o k ą n i e n a _ 
szego zastosowania produkcyjnego w 
tych zakładach. 

Akcja zbiórki szmat i odpadków 
włókienniczych zorganizowana będzie 
również w domach mieszkalnych za 
pośrednictwem komitetów blokowych. 
W najbliższym czasie powstanie na 
terenie całego kraju ponad 100 punk-
tów z magazynami, w których odby-
wać 6ię będzie skup. Opracowany 
również będzie nowy cennik dla od-
padków włókienniczych. Przy skupie 
odpadków włókienniczych od osób 
indywidualnych zastosowana zostanie 
zasada wymiany na artykuły prze-
mysłowe: ceramiczne, metalowe i włó-
kiennicze. 

wiść do morderców bezbronnych jeń-
ców w Kożedo. 

Przekazując plansze przedstawicie-
lom załogi WZPO — L,i So Jen o-
świadczył: 

MOSKWA (PAP). — Z Moskwy 
udała się w drogę powrotną do kra-
ju delegacja chłopów polskich, któ-
ra bawiła w ZSRR na zaproszenie 
ministerstwa rolnictwa ZSRR. Dele-
gację polską żegnali w Moskwie na 
Dworcu Białoruskim przedstawiciele 
ministerstwa rolnictwa ZSRR z wi-
cemin. I. Minkiewiczem na czele oraz 
przedstawiciele ambasady RP. 

Podczas pobytu w Zw. Radzieckim 
delegacja polskich chłopów zapoznała 
się z życiem i pracą kołchoźników, 
z organizacją pracy w kołchozach, 
sowchozach i ośrodkach maszynowo-
traktorowych, z wielkimi osiągnięcia-
mi rolnictwa radzieckiego i z wyso-
kim poziomem jego mechanizacji. 

32 zakłady przemysłowe Warszawy 

wykonały przed terminem plan półroczny 
Napływają coraz liczniejsze mel-

dunki załóg robotniczych o wykona-
niu półrocznych zadań planu br. 

FAKTY  DNIA 

Wbrew interesom narodu szwedzkiego 
S ZWECJA — jak wiadomo — nie 

należy do paktu atlantyckiego. 
Formalnym powodem jest tzw. tra-
dycyjna polityka „neutralności" 
szwedzkiej. Faktyczną przyczyną jest 
opór społeczeństwa szwedzkiego prze-
ciwko amerykańskiej polityce zbro-
jeń, przygotowań wojennych i agre-
sji. Rząd Szwecji musi się liczyć z 
tymi nastrojami i dlatego — pomimo 
nacisku Waszyngtonu — nie mógł 
przystąpić jawnie do spisku atlan-
tyckiego, choć pewne koła burżua-
zyjne, powodowane nienawiścią do 
obozu socjalizmu, chętnie zrezygno-
wałyby z „neutralności" na rzecz 
podporządkowania się Stanom Zjed-
noczonym. Tak samo, jak podczas 
drugiej wojny światowej chętnie 
„ulegały" i wysłufiwafy  się hitlerow-
skiej Trzeciej Rzeszy. 

W ostatnich miesiącach wzmogła 
sJę presja imperializmu amerykań-
skiego na rząd szwedzki. Premier Er-
lander, wbrew wyraźnej woli więk-
szości narodu, odbył pielgrzymkę za 
Ocean i odebrał bezpośrednio z De-
partamentu Stanu ostatnie polecenia 
władców świata kapitalistycznego. 
Szef  sztabu szwedzkiego lotnictwa 
wojskowego, gen. Westring, przepro-

wadził rokowania w waszyngtońskim 
Pentagonie i dowiedział się o roli wy-
znaczonej armii szwedzkiej w ame-
rykańskich planach wojennych. Pro-
amery kański dziennik sztokholmski 
„Dagens Nyheter" dał w związku z 
tym cynicznie do zrozumienia, że 
„Szwecja mimo swej oficjalnej  polity-
ki neutralności" gotowa jest do udzia-
łu w planowanej przez USA agresji. 

Kolejnym krokiem w kierunku fak-
tycznego włączenia Szwecji do zmo-
wy atlantyckiej było podpisanie przez 
rząd szwedzki układu o przystąpie-
niu do tzw. „Rady Północy". Do „ra-
dy" tej należą — poza Szwecją — Da-
nia i Norwegia, uczestnicy paktu 
atlantyckiego, oraz Islandia, kraj oku-
powany przez wojska amerykańskie. 
Udział Szwecji w „Radzie Północy" 
jest oczywistym pogwałceniem zasa-
dy „neutralności". 

Obecnie koła rządzące Szwecji pod-
jęły nową akcję, której celem jest 
związanie losów kraju z amerykań-
skimi agresorami. Szwedzka prasa 
burżuazyjna rozpętała wściekłą na-
gonkę antyradziecką. Pretekstem do 
wywołania nastrojów histerii wojen-
nej stał się incydent z samolotem 

szwedzkim, który naruszył granice 
Związku Radzieckiego. 

Z dotychczasowej wymiany not 
między Sewecją a ZSRR wyłania się 
następujący stan faktyczny.  Samoloty 
szwedzkie już nieraz, a w szczególno-
ści dwukrotnie w lipcu 1951 r. naru-
szyły granicę radziecką. Rząd ZSRR 
zwrócił wówczas uwagę rządowi 
szwedzkiemu na niedopuszczalność 
podobnych praktyk. Mimo to w ostat-
nich dniach szwedzki samolot woj-
skowy typu „Catalina' ponownie 
przekroczył granice radzieckich wód 
terytorialnych. Gdy radzieckie my-
śliwce wezwały go do lądowania, lot-
nicy szwedzcy otworzyli ogień, po 
czym zostali przepędzeni w kierunku 
morza. Rząd szwedzki, przyznając 
fakt  naruszenia granicy ZSRR, stara 
się jednak w swych enuncjacjach za-
ciemnić stan faktyczny.  Podaje np. 
inną datę pogwałcenia granic:'' ra-
dzieckiej, zapewnia wbrew udowod-
nionym faktom,  że samolot szwedzki 
jakoby był nieuzbrojony — itd. itd. 

Z pomocą reakcyjnej prasy i poli-
cji koła sprawujące władzę w Szwe-
cji usiłują wokół incydentu na Bał-
tyku wywołać nastroje antyradziec-
kie, organizują „manifestacje"  mętów 
społecznych, kolportują najbardziej 
niedorzeczne insynuacje itp. Cel tej 
całej kampanii jest bardzo przejrzy-
sty. Histeria wojenna i nagonka an-
tyradziecka „udowodnić" mają, jako-
by Szwecja była „zagrożona", a za-

tem winna być włączona do agresyw-
nego bloku spod znaku paktu atlan-
tyckiego — i całkowicie podporząd-
kowana interesom imperializmu ame-
rykańskiego. 

Ta nowa kolejna prowokacja obozu 
wojennego z pewnością spali na pa-
newce. Społeczeństwo szwedzkie, po-
mimo prób zniekształcenia faktów, 
dokonanych przez prasę i radio, do-
wiedziało się o nptach radzieckich i 
o naruszeniu granicy ZSRR. Jak 
słusznie pisze paryska „Humanite" 
„mocna i rozważna postawa rządu ra-
dzieckiego dała do zrozumienia rzą-
dowi szwedzkiemu oraz jego wa-
szyngtońskim inspiratorom, że pro-
wokacja i szantaż nie doprowadzą do 
niczego w stosunku do państwa, któ-
re szanuje granice innych państw, 
łecz które nie toleruje żadnego po-
gwałcenia swego własnego teryto-
riurri". 

Wrzawa rozpętana przez rząd 
szwedzki leży niewątpliwie w intere-
sie obozu imperialistycznego i planów 
wojennych Pentagonu. Lecz wrzawa 
ta nie ma nic wspólnego z prawdzi-
wymi interesami narodu szwedzkiego, 
który z najwyższym niepokojem i 
odrazą obserwuje próby wciągnięcia 
Szwecji do amerykańskiej polityki 
wojny. I który doskonale wie, że w 

Do 24 bm. 32 zakłady przerpysłowe 
Warszawy wykonały już półroczne 
zadania produkcyjne. 

Ostatnio o zrealizowaniu planów I 
półrocza br. zameldowały Zakłady 
Przemysłu Gumowego nr. 11, Zakłady 
Wytwórcze Gazów Technicznych, Fa-
bryka Remontu Maszyn Włókienni-
czych, Cynkownia Warszawska, War-
szawskie Zakłady Farmaceutyczne, 
Stołeczne Zakłady Metalurgiczne, 
Stołeczne Zakłady Elektrotechniczne 
i Zakłady RSW „Prasa" przy ul. Smol-
nej. 

O wykonaniu planu półrocznego do-
nosi również załoga Krakowskich 
Zakładów Wytwórczych Podzespołów 
Telekomunikacyjnych oraz załoga Po-
łudniowych Zakładów Obuwia w 
Krakowie. Robotnicy PZO w Krako-
wie złożyli zobowiązanie wykonania 
planu rocznego do 1 grudnia br. 

O wykonaniu planu półrocznego na 
7 dni przed terminem zameldowała 
załoga Jeleniogórskich Zakładów Prze 
mysłu Włókien Sztucznych. W prze-
myśle dziewiarskim do 23 bm. wyko-
nały jako piąte z kolei półroczny 
plan produkcyjny zarówno pod 
względem ilościowym jak i wartoś-
ciowym Zduńsko-Wolskie Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego. 

W przemyśle wełnianym o wyko-
naniu planu półrocznego na 9 dni 
przed terminem doniosła załoga Stra-
domskich ZPW w Częstochowie. Na 
10 dni przed terminem wykonała 
plan półroczny załoga^ Sląsko-Dąbro-

najżywotniejszym jego interesie leży i wieckich ZPW w Sosnowcu i ZPW 
utrzymywanie normalnych, dobrosą-
siedzkich 6tosunków z ZSRR. 

W. H. 

w Pabianicach, a na 7 dni przed ter-
minem ZPW im. Świerczewskiego w 
Lodzi. 

W ośrodku maszynowo-traktorowym 
w Miedwiodowie W. Wawrzynek z 
woj. koszalińskiego, gospodarujący 
indywidualnie, przemawiał przed mi-
krofonem  stacji radiowej, przy po-
mocy której ośrodek ten utrzymuje 
łączność z brygadami traktorowymi. 
Wawrzynek oświadczył m. in.: „Po-» 
dziwiamy wasze pola, wasze wspania-» 
łe maszyny i waszą ofiarną  pracę". 

Po powrocie do Moskwy uczestnicy 
wycieczki w rozmowie z przedstawi-
cielem PAP wypowiadali się z za-
chwytem i podziwem o wspaniałych 
osiągnięciach rolnictwa radzieckiego, 
o dobrobycie i dostatku, w jakim ży«< 
ją kołchoźnicy. Opowiadali ze wyru-
szeniem o serdecznym, braterskim 
przyjęciu z jakim spotykał; się na 
każdym kroku. 

Za niezwykle gościnne przyjęcia 
mieli chłopi polscy okazję podzięko-
wać w czipsie przyjęcia pożegnalnego, 
wydanego przez min. rolnictwa ZSRR 
— I. Benediktowa. Członkowie dele-
gacji opowiadali o swych wrażeniach 
z podróży po ZSRR, podkreślając, jak 
dostatnio żyją kołchoźnicy. Do zebra* 
nych chłopów przemówił min. Bene-» 
diktow, podkreślając, że pobyt chło-' 
pów polskich z Zw. Radzieckim jest 
jeszcze jednym ogniwem pogłębiają-
cym przyjaźń polsko-radziecką. 

Niemcy nie chcą 
gościć Ridgwaya 

BERLIN (PAP). — Zapowiedź p r z y 
bycia do Niemiec zach. generała-dżu^ 
my — Ridgway'a wywołała oburzenia 
ludności i powszechne protesty. 

W fabrykach  i kopalniach ZagŁ 
Ruhry ukazały się tysiące ulotek, wy-
jaśniających ścisły związek wizyty 
Ridgway'a z postanowieniami sepa-
ratystycznego „układu ogólnego". 

Pod hasłem protestu przeciwko in-» 
spekcji Ridgway'a w Niemczech zach. 
i przeciwko „układowi ogólnemu" od-
były się demonstracje w Karlsruhe, 
Oberhausen i innych miastach. Od-
działy policji Lehra usiłowały wszel-
kimi środkami zapobiec spontanicz* 
nej akcji protestacyjnej ludności ni©-1 

mieckiej. 
Napisy na ścianach domów i ulot-

ki, wzywające do protestów prze-
ciwko wizycie Ridgway'a ukazały 
się we wszystkich niemal miastach 
i miasteczkach Niemiec zach. 
Młodzież w Hamburgu zorganizo* 

wała demonstrację przeciwko przyby* 
ciu do Niemiec zach. gen. Ridgway'a, 
Demonstranci wznosili okrzyki: „Praw 
gniemy pokoju, a nie wojny!", 
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